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Kraków, sobota 15. lutego 1919. 


Zeorwane rokowania polsko-ruskie. 


Kost Lewicki | Semena Wityk już saftowymimiiionerami. Groźba 


gazowych ataków. 


Lwów się śmieje! 
(Korespondencya wlasna), 


Korespondent „Tłustr. Dz. Pol“ o- 
trzymał od wybitnej osobistości ze sfer 
'wojakowych następujące  informacye: 

Lwów, 12 lutego. 

Oiegtezo tygodnia odbyło się w obecności 
gan. Barthelamy'ego, spotkanie delegatów pol- 
akich z ukraińskimi w Gródku Jagiellońskim. 

Na zapytanie gen. Bartialemy'ego, jakie 
3% życzenia Rusinów, odpowiedział Kost Le 
wieki żo rząd ukraiński ohstaje przy linii 
Sann, a rezygnuje z Łemxowszczyzny, do któ- 
dej miał predtem pretensye. 

Gen Rozwadowaki oświadczył, że rząd 
warszawski gotów jest zgodzić się na linię Bu- 
gu, co dalegaci strony przeciwnej naunęli jako 
granicę wcale niewystarczającą. 

Z kolei gen. Barthelemy zapytal, czyby obie 
etrony nie zgodziły się na granicę pośrednią 
'$ ma linię Wereszycy, który to projekt abu- 
stronnie atal uznany jako nienadający sig 
do dyskusyi 

Wobec tego damisze  periraktacyo  costały 
prozrwane. 

Poza tam donosi nam, $e spór rusko polski 
stanął na martwym punkcie. Linia Wercezycy 
oddała by Lwów w posiadanie Ukraińców, a 
Drohobycz i Borysław pr<ypadiby Polsce. Ale 
właśnie s zagłębia naftowego Rusi pod ta- 


dski prezydentem 
Boiko marszajkiem? 


(Telejonem od koresp „ilustre Dziennika Polskiego“) 


Piisuds 


Warszawa, 13 lutego. Dowiaduję się, że so- 
cyaliści robią wszystko, aby odroczyć ukom 
stytuowanie Sejmu. Pragną mieć czas na do- 
kończenie dość ciężko idących rokowań z gru- 
pą Witosa i Tbugutta, Propozycye socyalistów 
zmierzają w tym kierunku, aby Piłsudskiego u- 
trzymać jako prezydenta Rzeczypospolitej, 
Wzamian za głosy ludowców dla Piisudskiego 
przyrzekają oddać swoje głosy Bojce, jako kar 
dydatowi na marszałka Sejmu. Rokowania do- 


Przyjazd komísyi 
Kieszyna. 


do 


e Kraków, 14 lutego. 

iada narodowa Cieszyńska komunikuje: 

Jak się dowiadujemy z pewnych źródeł, 
we środę przybyla do Cieszyna komisya 
XowiCcy jna, złożona 2 8 członków. Komisya, 
ax wiadomo, została wysłana przez Kongres 
POzojowy, celem zbadania stosunków pol- 
SŁo-czoskich na Śląsku Cieszyńskim, oraz 
rzeprowadzenia linii deimurkacyjnej w myal 


tychozas urzgzłia icb msrujpneiom i granat 


chody, czerpane z kspałą naitowych prowadzą 
wojnę z Polakami. Za ten produkt Węgry i Niem 
cy dostarczają im chętnie broni I amunicyi, 
których Ukraina niə posiada, bez Borysławia 
i Drohobycza wojna z Polską dawno by się już 
skończyła, 

Ustąpienie dra Kościa Lewickiego z obecne- 
go rządu związane jest z pewnemi mieprawi- 
dłowościami, jakich się dr Lewicki mta? dopu- 
ścić przy handlu zamiennym nafty, z dawnemi 
państwami centainomi, obecny ras kOMIBArZ 
Borysławia, były poseł Semen Wityk, uchodzi 
za milionera, chociaż do listopada u. r. o jego 
kłopotach i tarapatach pieniężnych kursowały 
aż nieprawdopodobne plotki 

Sytuacya bojowa, mianowicie pod Lwowem, 
nie uległa ziniazde, ale olye strony wyczerpuje 
co niemożliwości i nakłada im niebywałe otia- 
ry. To też powszechnie sądzą, że w lutym 
przyjdzie do zaniechania kroków wojennych. 
Kto de ostatka bardziej natęży broń, ten uzy- 
ską wzgiędnie lepeze warunki rozejmu. 

Ostrzalrwanie miasta oałabło w ostatnich pa- 
ru dath Natomiast Rusini grożą atakami ga- 
gowymi na Lwów, przed którym I uciaczka do 


mysiej dziury na nic się nie przyda Ludnośćð 


iwowska śmieje się jednak z tych pogróżek, 
gotowa urąyać i garom hajlamackam, jak do- 
m. 


tąd nie dały pozytywnego wynika. 

Onawa, że odpowiednia, pełna reprezeniacya 
Poznańczyków, Rusi j Litwy oświadczy się tak 
że przeciw dalszym rządom Pilsudskiego, tiu- 
maczyć sobia trzeba wystąpienie grupy socya- 
listycznoj w Sejmie przeciw  reprozentacyom 
tych ziem. W. występach przeciw reprezentacyi 
poznańskiej odznaczył się zwłaszcza żelazny 
poseł Diamand, który z temperamentem, jego 
rasie właściwyim usilował innych Sterroryzować. 


koalicyjnej 


uchwał Kongresu pokojowego. 

Uvolewania godny jest fakt żo w Oieszy- 
nie komisya będzie informowaną przez wla- 
dze czeskie, gdyż Czesi trzy dni przed przy- 
Jazdem Xonisyi, aresztowali jedynego człon- 
ka ady .rasodowej Cieszyńskiej, dra Mi- 
chejdę (po raz czwarty), który wnyślnie zo- 
stał za miebcu, by bwanić interesów wol- 
szich, 


Rok i. 
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Zachodzi obawa, że Czesi innych Polaków, 
którzyby chcieli informować komisyę, nie 
dopuszczą do komisyi, jako „niekompeten- 
tnych“. Czesi naturalnie, jak z góry można 
przewidzieć, udzielą komisyi informacyi fał- 
3zywych, przygotowujące się do tego, are- 
Satowaniam wszystkich działaczy polskich 
w Cieszynie. 


„Tam rewelucya 


jedź ze miną do Paryża” 


(Teiejone:n od koresp. „„llustr P x Pał.). 


Warszawa, 15 lutego. Jeden z członków 
zagranicznej mizyi opowiedział dziś następu- 
jący charakterystyczny epizod: W styczpnitż 
bawił un w Pradze. Na konierencyi z preze- 
sem ministrów, dr. Śramarze m, wspom 
nial, że z Pragi zamierza jechać do Polski 

— Nie jedź Pan tam — chwytając go Zg 
rękę, zawołał dr. Kramarz — tan rewolw 
cya. Lepiej siadaj pan ze mną do pociągu, ja- 
dę na kougres do Paryża, pojedziemy ra- 
Ka, 

Ów członek misyi nie przyjął propozycyź 
dra Kramarza, ale nie mniej do Polski jechał 
z lękiem. Jakież było jego ździwionie, gdy w 
Polsce znalazł spokój. porządek i gościnność. 


Czesi ida na 


Kraków, 18 lutega. 
Od osoby, która dziś z Dukli przy 
była, do Krakowa, dowiadujemy 2” 


Ludność Gorlic i Krosna jest zaalarmowa 
na wieściami, że trzy hataliozy czesLich woja 
maszerują przez przełęcz dukielską. Część tya 
wojsk przedostała się już na toren galicyjsi 
i zdąża w kierunku Dukli 

W mieście Dukli szalone wzburzenie. Lu 
dność organizuje sią, celom odparcia inwaz' 
czeskiej Czesi mają zamiar zająć w Galicj 
pas ziemi w szerokości 40 km. w kieruab 
Gorlic. 

Do Bardyowa nadchodzą liczne pociągi 
wojskiem czeskiem, doskonale wyekwipowa 
nem, z artyleryą i karabinami maszynowemit. 

(Czesi widocznie nie poniechali zamiaru do 
stania się na Łemkowszczyznę i zbliżenia 84 
do galicyjskich terenów naftowych. W obi 
czy misyi koalicyjnej butna soldateska czesk 
nie waha się dalej tworzyć „faktów dokona 
nych!*) 
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Co robić? 


Kraków, 14 lutego. 
„Ojozyznę, wolność racz nam wrócić F: 
nie!“ — błagaliśmy, przy każdej uroczysts 
ści narodowej. Dziś Polską wstaje z grob 
wielka, w cąiym malestacja wsjaniałej prza 
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Bziości, ale ciało w niej mdleje: wyniszczona 
przez wrogów i wygłodzona potrzebuja u- 
zrzepienia i pomocy. Rodacy, co mamy ro- 
bić? Bronić, musimy naszej matki, dać jej 
środki do życia, stworzyć warunki egzysten- 
cyi i rozwoju: musimy wszyscy subskr;ybo- 
wać 5 proc. polską pożyczkę państwową! 

Sukces państwa demoxratycznego nie po- 
łega finansowaniu skarbu przez grupę ban- 
kierów, którzy zagrabiwszy milionowe pro- 
wizye do kieszeni, osławionym sposobem au- 
stryackim przez różne władze, żandarmów, 
wójtów, starostów, wyluuszali od luazi pio- 
niądze dla zbankrutowanej Austryi i zawo- 
dowo uprawiali Łałaśliwą propagandę ,„pa- 
tryotyczną'. Zwycięstwo nasze opiera się na 
cchotnem wzpółizialaniu przy budowie pań- 
stwa całych mas pracującego ludu, włościan, 
czewieśliników, kupców, urzędników a w 
znacznej mierze sfer ziemiańskich. 

Społeczeństwo polskie, które zdało egza- 
miun dojrzałości politycznej i kulturainej 
smed Światem, da niczawodnie dowód swej 
sazucici i sprawności gospodarczej. Teraz 
nadizedił cza3 okazania czynnej miłości gj- 
cayzay dla wszystkich co nie muszą własną 
piersią bzonić jej granic przed napasścią Wro- 
gów. 

Niechaj jednak nikt nfo myśli, ża kupu- 
jąc polską pożyczkę państwową spelnia ja- 
kas- ofiare: bo roki dobry irieres, Lokuje 
swój kapitał na 5 procent. któryż bank da 
mu dziś więcej? 

I niechaj też nikt nie obawia się „ryzyka“. 
Polska pożyczka państwowa — to nio au- 


peesati 


Kraków, 14 lutego. 

Wstępujemy w okres decydujący: punkt ciąż 
kości sprawy Polski przeniógł ię z Paryża Ua 
Warszawy. Wszystkie misye koalicyjne, Gro- 
bae, jakie dotąd w Polsce przebywały, podua- 
ły się już pcd rozsszy ostatniej dalegieyi kon- 
gresu pokojowego. Przewodzictwo onja? anna 
ador francuski Nouleus, o którym nasz kore- 
spondent warszawsxi pisza poniżej. 

Gen. Earthelemy, który od miesiaca badał 
nasze stosunki wewnętrzne, a przedewszyEt- 
kiem wojskowe I naszą Wolność da pad jęcia 
wyki z bolszewizmem. bawi już w Warszawie. 

Osobny oddzia! delegacył koalicyjnej przy- 
był już do Cieszyaa, ciągle jeszcze niestety, w 
czeskich pozostającego rękach. dla zhadamia 
zawargu czesko-polskiego i dla wyegzokwową- 
Lia na Czechach warunków rozejmu. 

Od nas cziś w znacznej mierzę zależą wnip- 
ski, jakie deiegucya kongresowa przedłoży 
konztzsowL 

Warszawa przyjęła misye koalieyjag bar- 


WYPRAWA. 
— 0 


(Z rosyjskiego). 

Przy drzwiach stał niski, chuderlawy 
chłop w kożucehu, zaobszernyra na wzrost 
swój i w cgrommnyca papuetach — miąc w 
ręku uszaij czapę milczał w oczekiwaniu. 
W mrocznej izbie trudno było rozpoznać 
twarz jego -— zdawalo się, że wciąż ślodzi 
Lystro i nieustannie podejrziwejni ocZzkäiui 
ża kużdam poruszeniem. 

Uriaduiz Drużnow, odziany w niebieskie 
rujiuzy i czarwoną rutuszkę, siedział ua 
łóżku i zadumany pocieruł dawno nie go- 
iang breig. Dzisiejszej nocy nie spał, uga- 
niając się za trzewa bolszewickimi agitato- 
ramii-bandytumi, którzy pci.wil się w jego 
okręgu: otrzymał też doniesic::2 od*komen- 
danta railicyi z dokładną wis:jamością, że 
poszukiwani bandyci przenieść: sią do jego 
okregu. 

Już od półtora tygodzia trudz!.. się razem 
2 n2czelnikieia milicyi, uganiając :-: nimi — 
bez rezultatu. Nawet cała bardzo unSszlo- 
wna służba wywiadowcza nie wsi.izywała 
na śiad gdzie przebywają, u kogo się kry- 
ją — a jeśli i nadchodziły jakie wieści, to 
tak zpóźnione, ze już byi bez wariożci. Stu- 


OBEJ. 


„ILUSTROW AN a %%..ENNTK POTSKT". 


stryacke pożyczka wojennal 

Pciska pożyczka państwowa jest papie- 
rem skarbowym krótkoterminowym, który 
będzie opłacony już w listop2zdzie bież. roku 
gotówką, zapewne już w ^ñowcj walucie pań 
stwa polskiego. Państwo poiakie porzcza tę 
pożyczkę całym swoim 
majątkiem, tudzież kredytem u poiężnych 

sprzymierzeńców. 

Państwo polskie z pomocą bogatej Fran- 
cyi, Anglii i Ameryki potrafi wprowadzić ry- 
chło zdrową walutą i położyć tamę anarchii 
w pieniężnietwie, spowodowaną przez zala- 
nio calej Polski bezwartościowym Burogutom 
vankocetli austryackich. 

Najuzilniej należy tedy ostrzegać przed 
gromadzeniem  (tesaurowaniem) pieniędzy 
papierowych. Jest ich wiele dziesiątek i se- 
tek miłonów po domach mieszczańskich, po 
chatach włościańskich, po kantorach i ban- 
kach. Leżą bozużytecznie, albo niosą 8 proc. 
a tracą z każdym dniem na wartości. 

Lokuimy ta miliony w po'skiej pięcio-pro- 
centowej pożyczea państwowej, która jest 
papierem zupełnie pewnym, 0 pupilarucm 
bezydaczeństwie. Niewątpliwie w najbliższym 
cząsie ukażą się te rozporządzenia, tyczące 
się ombardowanuła tych papierów, w ban- 
kach, aby każdy posiadacz mógł mieć także 
gotówkę na zawołanie — jeszcze przed ter- 
minem spłaty t. i. 1-ym lstopadX. 

Tzreba nam budować i umacniać państwo 
polskie. Trzeba mu dać pieniędzy. Kupujmy 
pożyczkę państwową! 


Polsce. 


kie ulice od dworca aż do hotelu „Bristoi* wy- 
tłoczone były puolicznością, którą obliozano 
na jakieś 80000 ludzi. Entuzyastycznie przyj- 
mowano zwłaszcza delegatów Francył i jadą- 
cego z nimi prezesa Padorewskiego. Amb. Nou- 
lens, który przybył wraz z Żoną (nie bał się 
rewolucył ani bolszewizmu!) gorąco dziękował 
za owacyę. 

bisya natychmiast zabrała się do pracy. 

ros pracy fuformacyjnej spoczywa obecnie 
na naszym rządzie, na minieterstwie spraw z2- 
granicznych. Ale rząd może dać tylko mate- 
rvał suchy, rzeczowy. O istotnym nastroju w 
Polsce delegaci koalicyi zcchcą niewątoliwie 
zasiegnąć jezyka u reprezentantów etromictw, 
z prasy, z nastrcja mas. Dyscyplina tedy w na- 
szych badź co bądź rozigranych nerwach jest 
bardzo potrzebną. | 

Niechaj pamiętają o swnie]j odnpowiedziatno- 
ści wobec przyszłych pokoleń, wobec hiatorvi 
strannictwa, zwłaszcza te lewionwe i skrajnie 


e mA 0 R 0 0 


jacy u drzwi chłop, Wasyl Zachońskij. był 


jednym z tych specyalnych wiejskieh agen- 
tów. których udało się Drużnowowi pozy- 
skać obietnicą sowitej nagrody za wydanie 
bandvtów. 

— Więc, powiadasz. w Poianle? — raz je- 
szćze zapytał uriadnik. przezwyciężając 0- 
ciężałość po przerwanym śnie. 

— Tam! — twardo i krótko ozwał sie 
chłop — ukrywają się u szynkarki Niuszki. 
Wiem napewno! 

— Wieaz!... I znowu pognać ze dwanaście 
wiorst... Przyjedziesz — a tu ami śladu! 

— Nie inaczej — tam! Wiem dobrze! — 
upierał sie przy swojem chłop. 

Urindnik pomvśla]. przypomniał sobie. że 
przed nięciu dniami bvła rewizva u tej sa- 
mej Niuszki — brć może. że sie nie spodzie- 
wain... Może se larzrć, że w ntacie tam... 
A jeśli tam. to całkiem ro innaso: prrystaw 
sanka? — j nie. a m. Drnżnaw, irh nakrvja. 

Drużnow przebrł wojne w npnłku draco- 
rów, a potem został urtiańaikiem. ha teha 
hrła <h?trt odziaśkolwiek, Lem an hr? nrze- 
dewmaratkiam myśliwym w gehi du:zv — 
iw takich awan'urach. poza ohawiazksmi 
ałnżthowvymi. naza wyełedami na waana wv- 
mnde, ogarninła go rowkaosz harar u. która 
odczuwa każdv myśliwy w nagoni ra trad- 
int 3 grubym zwierzem, Naxaniee otrzą- 


Nr. 9. 
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prawicowe, nicchaj pamięta nasza historyczna 
prasa (co to za piarwszymm podmuchem gotowa 
pluć w etronę koalicyi!) meehaj pamiętają i te 
masy dobre, na sprawy polskie czułe, ale nie 
wyrobione i nia uświadomione! 


tlarmonia 1 jednomyślność to nasz obo- 


wizzek narodcwy na dziś i na jutra 
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hdasacor Frascyi 
w waz BZEWAGa 
Warszawa, 13 lutego. 

P. Nculens, anibesador Francyi, który 
wczuraj na czele wielkiej pobtyczuej misyj 
przybył do Warszawy, jest jeduą z najwy- 
biuuejszych osobistości politycznych swo- 
jego kraju. Sam [akt przyslania go do Pol 
ski dowodzi, jak wielką wagę przykiuda 
Francya do kwestył polskiej. 

P. Noulens rozpoczal swoją karyerę poli 
tyczną jako deputowany z partyi radykalno- 
socyalsıyoznej (raducal-socialiste) w Polu- 
dniowej Francyi. Francuzsa pariya rady- 
kalno-socyalistyczna jest purtyą szczerze re- 
publikańską, puiryotyczną i swiącą na grun- 
cie ewclłucyi socyalnej. 

Jako minister robót pubiicznych, a nastę 
pnio jako minister wojny w gubimecie Vi- 
vianiego, p. Nouleas wykazał wielkie zdol- 
naści adininistracy ine, skutkiem czego po- 
wierzono mu niesłychanie trudne zalanie ro- 
prezentowania Francyi w Petersburgu za 
czasów Kiereńskiezo0, 

W Petersburgu p. Noulens zapoznał się 
bliżej 7 kwestyą polską. Na obchodzie Ko» 
ściuszzowskim, odbytym w ketersburgu 2 
października 191% r., ówczesny rosyjski mi- 
nister spraw zagranicznych, P. Tereszczenko, 
mial zamiar wystąpić z deklaracyą, zapew.» 
niającą Polsce „zupełna autonomię". 

P. Noulens zaprotosiowaił, zaproponował 
formulę „zupełnej nienodlegiości*, zniósł się 
z rządami i posłami eniente'y, uzyskał apro- 
batę swej iormusy i p. Tereszczenko na ob- 
chodzio hościuszkowskim pod ególną pre- 
3yą złożył oświadczenie, gwarantująca Pol 
sce w imieniu entente y i Rosyi „zupełną nie- 
podiegiosć“. 

Pp. Grabscy Wład. i Sian, Jezierski, 
Ździechewski, Ks. Dr Lutosławski, kiarowni- 
cy prac polskich na terenie rosyjskim, mieli 
w nim zawsze szczerego pomocnika i orędo- 
wnika, 

Jak widzimy więc, p. Noulens jest n2 
szym szczerym przyjacielem, który się w o- 
gólnych liniach zorycntował w naszych a- 
zpiracyach narodowych. Jest to tem większą 
zasiugą z jego strony, że petcersburskie „a- 
ktywistyczne'* koła Pelalców-germanofilów 
usiłowały opętać swoimi wpływami p. Nou- 
lensa, i chciały z niego zrobić zwolennika 


suąwszy się Z reszte suu, wstał i począj się 
ubierać. 

— Więc dobrze! rzekł adnałazłszy mur- 
dur — każ Denysowi zaprzęgać! 

Już była noc — jasna i przeźroczystą, jak 
to bywa zimą, gdy księżyc kryje się za rzad- 
kiemi chmurami — kiedy podjechali pod Po 
lankę. Wioszczyna, wszystkiego z dziesiąte 
chalup, zdaleka czerniałas na pochyłości 
wzgórza, posępna i zaniknięta. Być może ża 
i nie było tu bandytów, alo teraz w tę noc 
białą i smutną, zdawała się pełną czegoś ta 
Jemniczego i niesamowiiego — w opłotkąch 
Drużnow zatrzymał konia i wylazł z sani 

— Wasylu — wyrzekł oddając chłope 
lejce — poczekaj tu z godzinę, ja najpierw 
sam pójdę rozejrzeć się tu i tam... Jeśli nia 
nie znajdę, wrócę wnet, a jeśdń tam co bę- 
dzie, to zostanę, a ty gnaj co sily ua posta- 
runek milicyantów i suważników., Rozamiesa® 

— Wiadomol. | 

— Tak bacz, aby ducheml. ` 

— Ta co gadać więcej... 

Drużnow poprawił pas na kożuszky, nie 
miał munduru, tylko zwykłą odzież, nia 
wzbudzającą podejrzeń — i zmacawszy re- 
wolwer w kieszeni, ostrożnie, a szybko po- 
suna? się ku wzi wygonam,  zamiacdanyw 


śniegiem, 
Ca dainy nastygł.. 


/ 


Nr. 9. 


„„ersze-nierodległej* Polski bgo listopada. 
Wpływom tym energicznie opar! się p. Nou- 
lena, lepiej odczuwając polski ideał narudo- 
wy, niż wielu Polaków. 
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Socyalistyczne knowania. 
Kraków, 14 lutego. 

Podaliśmy przed paru dniami tekst dekla- 
racyi „Ład robotniczych* warszawskich prze 
ciw rządowi Paderewskiego, Rada ta, zlożo- 
na w większości z członków P. P.S. a w 
mniejszości z kornunistów, jednomyślułe rząd 
Paderewskiego, jako „rząd kapitalistów i 
obszarniców, który z kapitalistyczną koali- 
cyą trymarczy i zaprzepaszcza interesy ludu 
roboczego, kupcy ziemią bląszą”, uchwaliła 
zwalczać. Rada ta jako znak protestu pro- 
Klainowała w piatek jeczodniowy strayk ge- 
ueralny, a gdy ten się nie uuał, proslamowa- 
la ma poniedziałek strajk powtorny. Uglosze- 
nie na wn dzień przez rząd święta narouo- 
wego zniweczyljo tę ponowna probę wywo- 
lania zamętu. 

Widzimy więc, że w próbach sterroryzo- 
wania Sejmu, i rządu idę zgodnie poiscy ś0- 
cyaliści, koiaunisci i ludowcy. 

O zbliżeniu idgoweia wszystkich tych grup 
man:y wż szereg jasksawych przykładów w 
„idtobotniku” i „Naprzouzie”,  ofityalnych 
organach P. P. 5. pRobouuk“ jawnie giosi, 
że Lenin i Ebert są mu buiżsi niż komicya, 
że „robotnicy wszystkich krajów, a przeue- 
wszysukieu sąsiauujących a Polską (kwsya 
i Niowcy) muszą się połączyć do wspólnej 
walki z burżuazyą”. Wprawdzie komuniści 
wraz z Lenuciu nie uznają Polski jako nie- 
podiegtej i zjednoczonej, a P. P. 3. chce Pol- 
ski — w jednak na podstawie wszystkich 
ich dekiaracyi musimy stwierdzić, ze tylko 
komuniści mówią szczerze. Jeśli uzwiowie so- 
cyaliśtów w Konyresowce, p. Peri i b. wice- 
minister Badlicki chcą Polski z rąk i z łaski 
Lenina i S5cheidemavna, a udrzuczją pomoce 
i przymierze z kapitalistyczuą koalicyą, to 
chyba zdają sobie sprawę z tego, że od tych 
przyjaciół swoich Polski wolnej i zjcdnoczo- 
nej nie otrzymają, zatem nie chcą jej. Ter- 
tlum non datur. 

Socyaliści żądali posłuchu od całego spo- 
łeczońistwa dla rządu p.  Moraczewskiego, 
choć ten rząd nie miał oparcia w społeczeń- 
stwie, Gdy jednak rząd Paderewskiego na 
podstawie wyborów, pizeprowadzonych na 
zasadzie ordynacyi wyborczej, uzyskał ol- 
brzymłą większość, oni ogłaszają go za wro- 
ga chłopów i robotników i wypowiadzją mu 
walkę na śmierc i życie. Rozumiemy, oba- 
wiają się oni konkurencyi Paderewskiego 
przy wyberze prezydenta Rzeczypospolitej, 
czy jednak wolno w takiej, jak dzisiejsza 
chwili, dla osobistych rachub zwalczać rząd 
mający za sobą olbrzymią większość? Czy 
wolno tak bezceremonialnie zarzucać mu 
(rymarkę polską ziemią? 

A przecież ten rząd „kapitalistów“ nalo- 
żył podatek tylko na posłauających, gdy 
rząd socyalistyczny opodatkowywał sól, 
naltę, cukier, węgiel, kolej, ten rząd obszar- 
ników wydał dekret o parcelacyi ziemi na- 
tychimiastowej między maiorolnych i bez- 
rodotnych, ten rząd-założył Bank rolny, 
gdy rząd geocyalistyczny żywił masy obie- 
tnicami. | 

Wierzymy „Robotnikowi”, gdy pisze, że 
Sejm ten ustąpić powinien miejsca rządowi 
gocyalistycznemu, wierzymy, że wladza pa- 
chnie, ale nia mniej wraz z większością na- 
rodu stwierdzić się ośmielamy, że rządzić 
mogą tylko ci, eo rządzić potrafią, i tylko 
Ci, którzy Polslię kochają nie połową, ale 
całą Juszą. 

W Polsce dobrze być musi każdemu do- 
bremu Polakowi. E 

T dlatego wichrzenia socyalistyczne niko- 
€o nie przekonzją o ich sile i rozumie. 
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Kupujcie Polską 
BOZZE pańsiwawą? 


IM USTROWANY D7ZTENNTK POTSKT". 
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go, to Kolo wzmocni się foszeze o przew 30 
członków, wobec czego liczyć ich będzie do DO. 
4: ` $ 


Expose Paderewskiego. Piisugeld nio "dzie na 
freńt. Siły liczebne stronnictw. Narc. „wiązek 
robatniczy. Polskie Zjednoczenie iudowe. 
Na najluliższem posiedzeniu Sejmu, prezy- 
dent ministrów Paderewski wygłosi swojo „ex- 

pose“. 


Poizkie Zjednoccenie Ludowe (grupa ks. Bi- 
zińskiego) liczy aketo 36 członków. Posłowie 
tej grupy przystąpili do sejmowego Związka 
ludowego narodowego, orgwmizacyi narodowej 
tzmokracyL 
WYBORY W GRODNIE I BIAŁYMSTONU. 

Dnia 6 lutego odbyty się wybory Grodna í 
powiatu. Wybrani zostali ks. Żebrowski, dr 
Kalenkiawicz, J. Andrukiewicz, ks. Biesichier: 
ski, L. Chmielewski, Lepajło, Gutowski, Bro 
chocki. 

Dnia 27 stycznia zostali wybrani do Sejmu 
w Bialymstoku nastepujący poslowie: Łoś, ks. 
Nawrecki, Olszyński, i Dryt. 

DWADZIEŚCIA PIĘĆ MILIONÓW DLA NAU 
CZYCIELSTWA W GALICYI. 
s Warszawa, 13 lutego- 

Rada ministrów przyznała kredyt w sumie 
25 milionów koron, celom unormowania wyas- 
grouzenia mauczycich szkół powszechnych w 
byłyra zaborze austryacko-węgierskimu Szcze- 
gólowe przepisy o uncrmowaniu płac ma wy- 
dać minister oświaty w porozumieniu sz mini- 


$ © e 
Z informacyi, którą otrzy:naliśmy z rararo- 
dajmego źródła, wynika, że kom. Piłsućszi nie 
zamierza wtalo obejjaować dowództwa armi, 
mzjącej oporować na froncie wschodnim. 
s e u 
Wodhig obliozeń dotychczasowych, poszcze- 
gólne grupy purlamentarue w Sejmie przedsta- 
wiają się liczebnie w sposób nastypujący: 
Związek Luicwo narodowy liczy posłów 108, 
piastowcy 41, tugutowcy 57, Poiskie Zjeuno- 
czenie Ludowe 32, PPSD 33 i Narodowy źwią- 
zek Rob, 17. 
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Klub sejmowy N. Z. R. przyjął nazwę psa- 
rodowo-Robotriczego Koła Sejnowego". Wo- 
bec przystąpienia do Koła posłów Stanisława 
Nowickiego (z Poznańskiego) i Wojciecha So- 
sińskiczo (ze Śląska) liczy ono teraz 17 człon 
ków. Jożeli Sejm rozstrzygnie w sensie twier- 
dzącym udział przedstawicieli zaboru pruskie- | strem skarbu. 


z Za A | 
Jaxa miala być Pe 
„odoudowana przer kiemcęy i Żustryęł 
Terzatac miomiecuc=Roigiewicha z SSE r. 
Warszawa. (PAT). „W warszawskoj Rje- posyłania do Po!sxi agłiatorów, którzy ma- 
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czi' z daty li lutego redaktor „iswestya* | szą byś zarojesucwani zarówno w niemie- 
Kayar podaje w dosłownyiu brzmieniu pro- | ckim biurse wywiauowczym w Petersburgu 
tokój z posiedzenia, które odbyło się ania ; jak Ii w Warszawie, 
22 grudnia 1917 roku między  przedstawi- 4. Posyłunie agitatorów do Niemiec f do 
cieiami rządu boiszewiekiego a przedstawi- | Austryi przuz Rauę komuarzy ludowych 
ciałami niemieckich wiadz wojskowych. Że | zostaje Wstrzymano. 
swouy Rosyi bolszewickiej brasi udział Kry 5. Mada Komisarzy ludowych zobowiązu- 
lenko, Wołodarski, Komisarz dla spraw za- | je się śledzić za polskimi grupami szowini- 
granicznych petersburskiej Komuny Żołkin | atycznemi, celem przeszzOwzenia im w wer- 
Uryckij, Feierabend, Antonow, były bol- | kowaniu ochotaixów. 
szewicki ministor wojny Adelej, Ezierżyń- 6. Przekroczenie przez oddziały polskie 
ski, Gutrianow, Skrypkin, ze strony niemia- | granic Litwy i Ukrainy póinocnej i półno- 
ckiej brali udział przedstawiciele władz | cno-zachodniej będzie uważane przez fo- 
wojskowych. Protokół ten został Panu Ka- | syę za akt wydania wojny przez Polskę 
tjerowi wręczony na stacyi Orsza przez | Niemcom i Austryi a Rosya w tym wypad- 
znaną mu osobę. Jost to kopia zaopatrzona | ku zobowiązuje się współdziałać z Niemca- 
podpisem niemieckiego biura policyi tajnej | mi i Austryą celem zniszczenia tycn oddzia- 
Schaftera i jego adjutanta Kreislera. Podpi- | łów zupelnie. 
sy te sfwieruzają autentyczność kopii i no- q. kadu Komisarzy ludowych zobowią- 
szą datę 11 stycznia 1918 reku. zujo się protestować wobec przyszłego Kon 
Protokół ten brzmi jak następuje: gresu pokojowego w imieniu socyalizmu ji 
„Po odbytych rokowaniach osiągnięto | w imieniu usunięci» wojen przeciw tworze: 


następmjące porozumienie: 4 riu armii polskiej I poisziego ministerstwa 
1. Rząd niemiecki kieruje polityką Pol- | wojny. 
eki. 8. Rada komisarzy ludowych zobowiązu- 


2. Rząd rosyjski w żadnym wypadku nie 
wtrąca się w sprawy związane zrządzeniem 
w Polsce, wobec czego nio ma prawa prote- 
stu ani interpelacyi w sprawach: a) Anek- 
syi Zagłębia Dąbrowskiego, węglowego i 
metalurgieznego; b) Nie przyznania prawa 
osobom narodowości polskiej do udziału w 
eksploatacyi przemysłu naftowego w Gali- 
cyi; e) Wyodrębnienie prowincyi Chełm- 
skiej i zarząd nią; 4d) Polityki celnej uie- 
mióchiej i austryackiej w prowincyi poznań 
skioj, w Galicyi i w prowincyi polskiej, któ- 
ra obecnie została oderwana od Rozyi. 

3. Rada Komisarzy ludowych ma prawo po- 
rozumieć się z ośrodkami rezolucyjnymi, — 
któro powstały w Polsce dla prcepagandy 
idei rewolucyjno-socyaiistycznej za pomocą 

Z 4 i 


pry msmv* 0x No ATAW PUP PET WWIE 
` P 
W oBezie jeńców w QIOMmMuneU,. 
KLUSACZ WOBLG INIEKNOWANYCH LFULAKUW, — JAK SIĘ CZESI OBCHO- 
DZĄ Z KOBIETAMI. 

Inżynier 3M., który pracował w jednej z | oświadczył, ententy. Razem ze mną zabra- 
fabryk w kradze, luk cpowiada swoje przej-"P no matkę moją, S0-etnią staruszkę. Do O. 
ścia: łomuńca wioziono nas skutych 8 dni. W O- 

Aresztowano mnie w Pradze razem z moi- | łoniuńcu umieszczono nas w obozie jeńców 
mi 50 robotnikami polskimi. Aresztowania | pod silną strażą. Nie byliśmy ani godziny 
dokonał komisarz Kunecky w imieniu, iak | vewn żyeta, gdyż co cbwila na salę wpada- 
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je się przeciwdziałać za pomocą swoich &- 
gentów przeciw umieszczeniu rosyjskich al- 
bo przez otywatel rosyjskich  kąpitałów. 
francuskich, aagiaskice, albo arierykaf- 
skich, w Polsce w przedlsiębiorstwach prze- 
mysłowych, mlejszich kolejowych i t. p. 

9. Na wypadek gdyby rząd niemiecki al- 
50 austrygczł uznał za właściwe zmienić 
kierunek swej polityki w stosunku do Pol- 
ski rząd komisarzy ladowych zobowiązuje 
się uznać ten nowy kurs, bronić go wobe? 
oowictów i wobec napaści ze strony Szy” 
rmierzeńców wyżej nazwanego państwa. 

Oryginały protokoiu podpisały wyżej 
wymieniane ozoby. — Kopia niniejsza jest 
napisana w trzech egzemplarzach została 
sprawdzona z oryginałem dnia 15 stycznia. 


dr. 2 


ïò żołdactwo czeskie, grożąc szubienica. Sy- 
piaiismy na podiodze. Jedzenie składało sie 
z zupy i karpieli wyłącznie. Kiedy zwiedzał 
obóz minister MAlofacz i pułk. Sznejdarek, 
skarzeliśmy się przed nimi, ale Klofucz tus 
maa Odpowiedział: „Vam se tu spatne no 
dəri. Tisickrat jo to horsi z nasimi Czochy 
v tabore w Dabiu“, 

Był w obozie — onowiada dalej p. X. — 
tozkaz wstawania o godz. 6 rano. Gdy moja 
stara matka ra trochę dłużej leżaża. poru- 
cznik czeski Brazda kazał ja zabrać z sali, 
a komendant kazał wrzucić na dwa dni do 
mwnicy. Po odvyciu kary staruszkę prze- 
niesiono z powrotem na salę i w kiłka gedzin 
20 tem unaz a Gdym prosił o A A 


ERTER ANY IER POTERI“, 


odprowadzenia zwłok matki na , cmentarz, 
odpowiedziano mi: „To nie potrzebne, bo i 
tak wszyscy tu pozdychacie”. Ten grób ma- 
tki mojej niech -bedzia jednym z licznych 
zresztą dowodów, jak barbarzyńsko postę- 
powali Czesi z nami. Męka i śmierć matki 
nie zcjdz. z mej pamięci i nad jej zwłokami 
przysiągłom sobie, że jeżeli wrócę do jezy- 
zny będę głośno krzyczał a zemstę. 

W obozie jetaów w Ołomuńcu umarla też 
niejaka Paszkowslka, lat Z8. BRvia ona w.po- 
ważnym stenice è wskutek pobicia przez żoł- 
sierzy czeskich, zeckorowata i nie podniosła 
się włęcej. Mnie udało sie zbiedz i przez Pri- 
gy dostałem se do Krakow 


Strejk górników polskich na Slasku. 


Bielsko, nE E Rozpozęty przed kilku 
dniami strejk górników polskich we wszystkich 
szybach w Karwinie, Suchy Górnej i Suchv 
Dołncj trwa dalej i nie ma widoków za- 
kończeria. Jak wiadomo etrejx ten ma zna- 


czenie protestu górników przeciw zagrakieniu 
przez Czechów kopalń polskich. Według Cze- 
chów, rzecz prosta. jost ta typowy ohiaw pol- 
skiego bolszewizmu, 


—— WTA 
internowani przez Czechów. 


Biczsko, 13 kutego. lnternowani przez Cze- 
chów. Wedlug wiadomości czeskich gazet ir- 
ternowali Czesi n2 Slasku 810 osób w tem 45 


kobiet. Liczba ta iSi prasi oponni znacznie 


większa. Wszystkich internowanych  stamiają 
Czesi niewiadomo na podstawie jakicgo prawa 
pod sad wojenny. Wyvpaścili dotychczae zale- 
dwie kilkanaście osób. 
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tramarz oburzony Ra Ranesza! 


PANSKA KARYERA DYPLOMATY- 

CZNA JEST SKONCZONA.“ 

Dd p. W., który wczoraj powrócił z 
Paryża, gdzie stykał się z kierującymi 
osobistościami Komitetu Narodowego, 
dowiadujemy się ciekawych szczegó- 
łów o tem, w jaki sposób przyszło do 
trewizorycziego układu poisko- cze- 
skiego i jak oburzył się dr. Kra- 
mers za to na dra Bencsza: 

Na pociedzeNu Kongresu pokojowego 
zwoląne dla rozpatrzenia sporu polsko- cze- 
skiego — zaproszono pp. Dmowskiego i dr 
Renecga. — Obaj w dłnższych wywodach 
przedstawili swoje poglądy, poczem na ży- 
ezeyje przewodniczącego opuścili salę ken- 
terencyj:ą, bo Komisya sama postanowiła 
iw naradzie wydać prowizoryczne orzecze- 
nic. Gdy punktacye zostały ułożone -popro- 
s4Ono obu reprezentantów Polski i Czech 
ponownie do sali, ale już tylko celem pod- 
pisania układu. 

Dmowski, RA że Eyasi ma wa 


lor prowizoryczny, podpisał układ. Benesz 
wahał się długo i okazywał wielkie nieza- 
dowolenie z ustanowionych warunków. ale 
wreszcie poożył także swój podpis. 

W poczekalni spotkał się » Kramarzem i 
zakomunikował mu treść układu. Dr. Kra- 
marz wpadł w gniew i jął czynić ostre wy- 
mówki Beneczowi, oświadczając mu wre- 
szcie wobec świadków: „Po tem co słę sta- 
io, pańska karyera  dyplomałyczna jest 
skończona! * 


Czesi dostali po nosie w Paryżu. 


(Telefonem. ód koresp.. „Ilustr. 
. Polskiego“). 

Warszawa. 13 lutege. Osoby, które miały 

sposobność zetknąć się z delegatami knalicyi 

opowiadają, że zachowanie się czeskicu dele- 


Dziennika 


gatów na kongresie wywełuje ogólną kryty- 


kę: zbyt przypomina parlament atustrze. Z 
tego powodu jeden z delegatów angielskich 
bardzo ostro =. zwa + pe 


Hvdrzeni iemieckiej wciąż żodrasta głowa! 


BdiesaCy GÓncawiaję opróżnienia Poznańskiego i wazywają 
Polaaów — buntownikami. 


Berlin. Biwro Wolffa donosi: W odpowie- 
dzi na notę doręczoją dnia 3 bm. przez ge- 
nerura Noudantą w imieniu marszałka Fo- 
cha niemieckiej komizyi rozejimowej, rząd 
niemiecki oświadczył co następuje: 

Rząd niemiecki przyjmuje z zadewołe- 
niem do wiadomości, że mocarstwa ontenty 
chcą wysłać do Polski specyalną misyę u- 
poważnioną do usunięcia tam wcdi3 możno- 


 śqgl wszotkich mieporząuków i do nakiornie- 


nia. wiąaz poiskica do zanieci'aaia gwałtów 
wobec wojsi niemieckich. Rząd memiecki 
wyda wszelkie zarządzenia celem zabczpie 
dzenia przejazdu konisyi, skoro tylko o- 


~ trzyma wiadomość o torminic jej przejazdu. 


Natomiast nie leży wcale w intencyi Nie- 
miec wyjść poza ramy i warunki nałsvżone 
przez ententęe ua Niemcy. Co do spraw prze- 
jazdu, rząd niemiecki sadzi, że wspomnianą 
komisya działalnościa swoję obejmie ob- 
szary, leżące poza granicami obję:emi rozei- 
meu. Wykonywane zwierzchnictwa w ob- 


rębie wspomnianych granic jest wyłącznie 


rzeczą rządu niemieckiego. Rząd niemiecki 
może przeto przedstawicielom innych 


A narodowi niomieckismu i 


państw przyznać pewre uprawnienia, sko- 
ro zobowiąże się do tego specvalrym nukła- 
dem. Rząd niemiocki nie może też uzrać w 
ohrębłe granic państwowych stworzonych 
władz polskich, — które zapoczątkowały 
mezależne życia polityczne. Rząd niemie. 
cki jest zdania, że trzymać się musi tylko 
tych zobowiązań, które ma wobec obszarów 
zamieszkałych przez ludność niewątpliwie 
polską. a to w myśl pogramu Wilsona. — 
Rząd niemiecki nie może ścierpieć, aby pod 
Cani niemieccy pochodzenia polsidego zda- 
żali do przeprowadzenia swych celów w 
drodze gwałtownego oderwania obszarów 
niemieckich od pańwłwa niemieckiego. Ze 
ewej strony rząd niemiecki nigdy nie za- 
mierzał występować gwałtownie i przy u- 
życiu siły przeciw poddanym niemieckim 
pochodzeiia polskiego. Jest rzeczą znaną, 
ze polscy mieszkańcy  prowincyi pruskich 
złamawszy przysięgą, zwrócili broń przeciw 
usunęli władze 
państwowe. — Przeciw tak buntownicze- 
mu postępowaniu rząd niemiecki musi za- 
strzedz sebłe swobodę działania, dopóki 


"NT. w 
TRZA. -DSZGZRĘKI ta DOE ROZOWE TEZ ERZE a O OREZZOWEE 0 ŻE RY OSIE ZER 


zbrojne formacye polskie nie usuną się œ 
obszarów niemiockich. O estntecznej przy- 
należności obszarów, która marszałek Foch 
nazwał niemiecką Polską, rveairzygnie dn. 
piero kongres pokojowy. 

——0 


HB jednak są uczciwi 
Wiiosney | 


Berlin. 19. Int. (PAT). Jeden z ryżezych ur. 


niemieckich, którzy funkcycaowai w Pemet- , 


ekiem, Odi Schulz ogłosza w dziennika 
„Deutsche Tageszeitung“ w imieniu swoich Eo- 
lagów oświadczenia, w którem powiedziane 
jest: Z polecenia wielu urzędników w Poznat- 
skjem protestujemy otwarcie przeciw kłam- 
stwom i podżegającym artykułcm względem 
Polaków, zamieszczanym w dzienrikach. Fakt, 
¿o niomisckie pisma poetugują się temi kłam. 
stwami, aby siać niózgodę między Polakami & 
Niemcami jest podłością i ówiadczy doetatecz- 
nie o charaktorze narodu, który dotąd kruczy$ 
na mele Europy. My Niemcy ze wetrętem od- 
wracauny się od tej metody walki i oświadcza: 
my, że wszelkie wiadomości o nadużyciach f 


rabunkach popełnianych przez Polaków są nle- 


prawdziwe, możemy dostarczyć natomiast do- 
wodu, że Heimatechutz dopuszcza się ciągle 
nafokrepniejszych gwałtów na indzości poł 
skie 

TE cały swiat odwraca sie od narodu 
niemieckiego. Taki niemiecki naród niema ra- 
cyi bytu. Rzecz skradzioną jest ciężko oddać, 
a właśnie prowincya Poznańska jest ekra. 
dziona. 


SV E 
Protest przeciw pogwałceniu 
cywilizacy!. 


Warszawa. (HAT). Telegram iakrowy z Pa- 
ryża przynosi następujący komunikat: Na no- 
tę rządu angielskiego w sprawic Polski odpo- 
wiedział rząd niemiecki drugą notą w którcj 
w przeciwieftnie do rzeczywietości faktów u- 
siiuje zwalić wine na Polaków za wypedki o- 
statnich tygodni. W tym celu używają Niam- 
cy ulubionej swojej metody, która polega ar 
przekręcaniu faktów i wymyśsaniu kłamstw. 
Pod podstępnymi protekstami wjstał rząd ber- 
Uński od listopada na terytoryum polskie od- 
działy żołnierzy specyalnie pouczonych, ktorzy 
pod mianem Heimatschutzn nękają ludność 
poiską. Specyaina naczelna komenda niemie- 
ckz została utworzona w Berlinie przy mini- 
steryum wojny mająca aa colu wyłącznie ra- 
ciąganie ochotników ra wysoką opłatą, któ- 
rych przeznaczono do okupacyi polskich pro- 
wincyi. Polacy wstrzymywuki się od wszelkich 
kroków mogących usprawiedliwić: takie kroki 
Wypadki z dnia 27 i 28 grudnia w Poznaniu 
zmieniry położenie. Ludność polska doprowa- 
dzona do rozpaczy gwałtami „keżmatschutzu” 
wygnała wszędzie miiicye niemieckie. Taki by? 
początek ruchu polskiego. To toż francuskie 
koła polityczne protestują energicznie przeciw 
wszelkiemu  pogwałcenin reguł cywilizacył. 
Bandy niemieckie, inaczej nie można nazwać 
oddziałów Heimatschutzu, które działają w łą- 
czności z uzbrojonymi chłopami niemieckiemi. 
«prowadzaja w niewolę spokojnych mieszkań. 
ców polskich miewyłączajac kobiet i dzieci, 
palą wsie, rabużą dobytek prywatny, grabią ran 
nych i morduią bezbronnych ladzi. 

Lugano. (PAT). „Corrisre della sera" donosi 
z Paryża, że otecna postawa Niemiec bardzo 
się nie podoba radzie wojennej ententy. Głó- 
wanym powodem miczadowelenia ententy jest 
kategoryczna odmowa Niemiec co do zanłecha 
nia ofenzywy przeciw Polakom. Niemcy przy- 
tam mają sie powoływać na rzekome ultima- 
tum Wiscana do Polaków. 


Francya ma dosyć 


zu.hwało$ niemieckiej. 

Berno. (PAT). Prusa francuska bardzo 
stanowczo domaga Się zaostrzenią warun- 
ków wobec Niemców, wskazując na zmia- 
zmianę postawy Niemców. „LŁhomme'* pisze 
że rząd berliński urządza tylko bluff, po 


naród niemiecki pragnie spokoju. 
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Poznań. (PAT) dak donoszą „Politische 
Pariamentarische Nachrichten“ burmistrz 
miasta Szubina Block, iako świadek naoczny 
podał w protokole z dnia 11 stycznia. że 
po osaczeniu miaeta Polacy w sposób nie- 
fudzi wyrźnęci kcbiety i cziect Niemców, któ- 
rzy nie zdołali zkiedz. To oświadczenie 
Biocka powtórzyły oazety berlińskie „Vor- 
waerts“, „Deutsche Tageszeitung“ i „Berii- 
ter Tagblatt“, a za nierci gazety prawincyo- 

Berin. (PAT). „Berliner Tageblatt“ pisze 

Dalegacvs polska przedłożyła najwyższej 
Radzie wojennej ententy nowe bezczelne 
ządania. Rada enteuty ma przy odnowie ro- 
zejwu zakazać Niemcom wszelkich opera- 
'cyi i kroków nieprzyjacialskich przeciwko 
Polakom w Poznańskiem. Pczatem żądają 
Polacy zmuszenia Niemców do wydania li- 
nii kolejowej z Gdańską do Warszawy, li- 
nią tą bowiem zamierzają Polacy przewieźć 
armię generata Hallera do Polski 

Gdańsk, (PAT). Na kongresie rad robotni- 
ezo-żołnierskich Prus wschodnich podał 
członek wydziału wykonzwczego Gruenha- 
men do wiadomości zebranych następujące 
fakta dotyczące Polaków. Wydział wyko- 
nawczy przyjął sprawozdanie wystosowane 
do rady ludowej polskiej, które między in- 


a 


nemi oświadcza: W powiecie kartuskim i 


osciczewskim mają Polacy do rozporządze- 


SYTUACYA WOJENNA 


Zwycięskie walki pod Oserdcwem. 

Warszaa. (PAT). Komunikat eztabu ganeral- 
ago wojsk polszich z dnia 15 lutego; 

Titwa i Białoruś. Grupa gean. Lisowskiego. 
Sytuacya bez zmiany. 

Wołyń. Grupa gen. Rydz Śmigłago. Drobne 
wtazczki patroli wywiadowczych. 

Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera. Pod 
Bełrem przeprowadzono ua Oserdow, Przemy- 
gow, Żużei, Władypol i Prusinów. Jedna z 
kompanii wywiadowczych zaatakowała zniena 
cka nieprzyjaciela w Oserdowie, rozyrószyła 
go, wzięła do niewoli jeńców I zahrała część 
taboru. Grupa gen. PRozwadowskiego. Siaba 
działalnoćć artyleryi i drobae utarczki na 
frzodpou. 

Śląsk Cieezyński. Sytuacya bez zmiany: 
|.W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 

MY. 
POLSKIE CIĘGL 

Berta. (PAT). „Berliner Tageblatt" etwiee- 
dza, że Polacy poczynili w okolicach Byd- 
goezczy znaczne postępy. Na linii kolejowej 
Pfa — Bydgoszcz musiano skierować ruch ko- 
tejowy przez Chojnicę, aibowiem Polacy ostrze 
(iwają tor kolejowy. Polacy zajęli miejscowość 
Łochuwo na południe od Bydgoszczy i etoją 
na nü Jerzewo, Dąbrówka, Tannhofon, Dobro 
gorzyce, Gniewkowice. Tu padło Zelechliu. 
pak Aia Z 

POKOJOWA ARMIA NIEMIECKA. 

Weimar. PAT) Rada Komisarzy ludowych 
achwaliła ustawę według której armia nio- 
„miockie na etopis pokojoej liczyć będzie 250 


nk zł 
NIEMCY BĘDĄ DALEJ  GŁODOWAC. 
Berlin. (PAT). Zapowiedziana dostawa ży- 
wmości przez entente dla Niemiec stała sie bar- 
dzo probłematyczną. Dostawa ta bowiem była 
nsaleśmioma od spałnisnia przez Niemcy warun 
ków i żadań ontentv sprawia wydania okrę- 
tów handlowych. Wobec obostrzenia żądań en 
tonty nie przyszło do porozumienia w sprawia 
wydania okrętów a tem samem w sprawie do- 
stawy żywności dla Niemie.,  — = č č < 


TYMCZASOWA KONSTYTUCYA 
N:EMIECKA. 


aimar. (PAT. . Nismieczie seromaire- 
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„ALUSTROWANY DZIENNTE POTSŻ, 


iemieckie. 


valne. Otóż kłantstwo burniistrza Biocna z 
oburzeniem. piętnują Niemcy szubińscy, któ- 
rzy oświadczyli z własnej woli: „Wiadomo- 
ści prdune przez „WVorwaerts* i inne gazety 
niomie skie, jakoby Polacy podczas zdoby- 
cia Szubina 11 stycznia wyrżnęłi kobiety 
i dzieci, co poprzeć miat protoakolarnie ró- 
wnież Block. sa kłamstwem, Szubin, 28 sty- 
cznia 1918. Doppe, radca weterynaryjnp, 
Kricger pastor, Ling, komisarz obwodowy”. 
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ren, Halierem. 


nia 50.00 ludzi, którym tylko częściowo 
brakuje broni. Polacy ci oczekują na armię 
Hallera, aby przy jej pomocy obsadzić H- 
nię kolejową UGdańsk-Torut. Na poczcie w 
Gdańsku szpieguja pewien urzędnik polski 
który informuje Polaków o wszystkiea co 
tylko ma dla nich jakieś znaczenie. 
Waimar. (PAT). W poniedzislek przed- 
południem przed otwarciem posiedzenia 
zgromadzenia narcdowago przyjął minister 
wojny Reinhardt kiiku poeiów z kresów 
wschodnich, którzy przedstawił mu gro- 
źną sytuacyę ł prosili o wydatną pomoc 
zbrojną. Wyrażone przez posłów życzania 
stały się przedmiotem dyskusyi w zgroma- 
dzeniu narodowem, dyskusyo te jednak ze 
wzęgledów wojskowych otoczono tajemnicą. 
Berlin. (PAT). Niemiecka główna kwatera 
przeniesiona została z dniom wczorajszym 
do Kołobrzega. 
nie narodowe przyjęło wczoraj w trzeciem 
czytaniu nstawę konstytucyjną. Przeciw u- 
stawio płosowali niezawiśli socyaliści oraz 
putykułarne południowo niemieckie skrzy- 
dło centrowe. Scheidemann oświadczył na- 
stępnie, że rząd składa swoje mandaty. Pos. 
Bayer zgłosił wniosek aby rząd na razre za- 
trzymał swój mandat. Obecnie po wyborze 
prezydenta republiki należy oczekiwać no- 
minacyi nowego gabinetu. 


Ryszard Lwie-SeFce 
w relteradzie 


s operetka przy granatach. 
(Od koresp. „Ilustr. Dziennika Polskiego" |. 
Lwów, 13 lutego. 

Spotkałem p. Henryka Cepnika, sekreta- 
rza, a obeonie dyrektora tcatru miejskiego, 
które to funkcve spelnia on w zastępstwie 
p. Żelazowskiego. Bo p. Żelazowski opuścił 
swój tak piękny posterunek i wyjechał do 
Krakowa. czując nieprzezwyciężony wstręt 
do ukraińskich szrapnel. Ryszard Lwio- 
Serce przeląkł się hajdamackiej strzelaniny! 

da swym dyrektorem drapnął zo Lwowa 
niemal cały personąl dramatyczny, ogółem 
30 osób. P. Ccpnik, który najwidoczniej le- 
kceważy sobie hajdamaków, w dziale dra- 
matycznvm wałczy z olbrzymieni trudno- 
ściami. Każdą sztukę trzeba na nowo obsa- 
dzać pozostałym, bardzo szczupłym persona- 
lem, i wskutek tego do najbardziej ogranych 
sztuk przygotować nie trzeba, jak do pre- 
miery. Praca w takich warunkach jest nie- 
zwykie ciężka. 

Natomiast nie opuścił swego posterunku 
persanał opery i overeiki (z wyjątkiem Ur- 
banowicza), grywając wśród świstu grana- 
tów, jak gdyby on pochodził z teatralnej re- 
kwizytowni. Flektrykę zainstalowano przy 
pomocy jakiejś starej, zardzewiałej maszy- 
ny, która czesto zawodzi, i niema wieczoru, 
żeby w teatrze przez parę minut nie pano- 
wały egipskie ciemności. co wśród publiki 
wywołuje gaudium mazimum,. 

Publiczność bierze bardzo za zde p. Zela- 
zowskiemu jego rejteradę i żywo omawia 
się tu kwestyę następstwa po nim. Zbiegłym 
artystom magistrat wstrzymał gaże, a kon- 
traktą z nimi zawarte stały się nieważne, 
tommbardziej, że arty bci nie usłuchali wezwa- 
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nia magistratu, aby powrócili na swe poste 
runki. St Poż. 
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ZE SZTUKI 
Wystawa w Związku Artystów. 


Kraków, 13 lutega 

Z obu działów wystawy przedztawia dział 
sztuki religijnej i kościelno- dekoracyjnej 
stale szerog prac, które są jakby drogowska- 
zem dla wszystkich  interesowanych przy. 
odbudowie i odnowie poniszczonych Kościo 
łów: Bukowski i: Krasnowolski, Laszczka | 
Stachiewicz i t. d. przedstawiają treści mo-. 
tywu i traści malarskie odpowiadające wszy- 
stkim najwyższym wymaganiom i zapotrze- 
bowaniom z tego zakresu. 
Dział sztuki świeckiej dzje szereg rzeczy 
bardzo cennych, Duchem niezmąconego dą- 
żenia do wartości czysto artystycanych jest 
Stanisław Szwarc. Jego dzieło to pewna 
część świalła, barmonaumi Larwnemi wyra 
żonego. Snop promieni drżących, wibrują- 
cych, migocacych ekierowuje w obrany 
punkt motywu i na powierzchni wywołuje 
grę wzrokową, która oszałamia wprost wi- 
dza. Np. w portrecie męskim, jak ześrodko- 
wane jest Gzialanie Ewiatła na twarzy i ręce 
i jak czysteini, tęczowemi plamkami (bez 
białej) jest efekt mieniącego się w słońcu na 
skórka wywołany! Przy zachowaniu ekoń- 
czonej, dobitnej charakterystyki twarzy. — 
Albo w pejzażu wieczornym, gdzie dwa pnie 
drzewa złocą się od blasku zachodzącego: 
słońca; co tu robi światło i gra barw z tak 
prostego tematu! A jak innym razera tenże 
artysta cichą, subtelną harmonie barwnej 
SŁarości stwarza w damskim portrecie owal- 


nym. 

Dzieła p. Terleckiego, pejzaże o mane, 
ogromnej świeżości, jasnym, żywym powabie 
poprawnie i zręcznie malowane widoki p. 
Pomianowskiego, Bukowskiego, silne į kańs 
ciasta tatrzańskie krajobrazy Kamockiego: 
prawdziwie wsią  tchniące obrazki ze wst 
Małachowskiego, mogą być tylko wzmiar 
kowane. Wystawa rzeźb p. Kaszki, mającą 
być wkrótce zamkniętą, uderza szczególnie 
wociągającą grupą „Czwarta. 


Bot. 


niczmiernje 
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DZIEŁEM SZTUK? 
Namiętności człowieka, to materyał nieoco- 
niony dla szatana, to tworzywo, z którego 
mistrz piekieł czyni arcydzieło. Caly ten dzi- 
wny, a niezmiernie ciekawy proces widnieją 
na filmie „DJABEEŁ“, wprost powiedzieć mo 
żna, arcydzieło znakomitej fabryki „Fenikss 
Tilm ten, na którys jawi się oo chwila zły 
duch, kierując losami ludzi, stanowi tie 
zmiernie pożądaną niespodziankę w obes 
cnym, trudnym czasie i odbija, je& klsjnot 
od reszty materyału, jakim dzić operować 
można. „Uciecha“ wyświetla go.przez ty- 
dzień bieżący. 


NE RSW W RE TEE EW ORNE 
Co słychać 
w mieście? 


4 Kraków, 13 lutego. 
Łiarnko Go ziarnka. 


Zasłużony kapelan wojsk generała Haltera; 
ksiądz Stanisław łciek, niestrudzony działacz 
wśród Polonii amerykańskiej, który przybył dq 
kraju celem poznania stosunków i przez kika 
tygodni wśród nas pozostanie, podjął SIĘ —- 
wiedziory gorącem pragnieriem współdziała) 
nia 'w gospodarczej budowie Ojczyzny © m8 
dania intenzywnej propagandy polskiej po% 
życzki państwowej wśród szerokich efor, dot 


Str. 6. 


. Ks. Kapelan Tciek, który na ziemi amery- 
kańskiej poznał mechanizm życia gaspedarcze- 
go, urządza szereg wieców pubsicznych, aby 
wśród ogółu mieszkańców  spopwaryzować 
sprawę pożyczki państwowej. 
| Wo ozwartek odbył ks. kapclian Iciek wiece 
wYwieliczce, tudzież w Bochni. W piątck w po- 
tudnie urządzi zgromadzenie w Tarsowie, po- 
czem wróci do Krakowa ji jeszcze tego somogg 
dala przemawiać będzie na dwu zgroinadze- 
miach, a mianowicie na Mrowodrzy (szkoła 
miejska) o godz. 6-ej wiocz. i w Sokole o godz. 
8-ej wiecz. 

Akcya ks. Icieka na terenie galicyjskim wy- 
wydała już wcale piękne owoce. I w dalszym 
ciągu gorący apel zasłużonego dzizłacza do 
obywatelskich uczuć i do zrezunńauia gceo- 
darzogo interesu — nie zawiedzie! 

PETE 

i BRAK WĘGLA. Sytuacya węg!owa jest weiqź 
peznadziejna. Wprawdzie elektrownia miejska ©- 
trzymała na razie tylo węgla, że na dwa dni ey- 
tuacya jtat uratowana, ale o ila nio otrzyma dal- 
szych transportów, grozi nam katastrofa braku 
światła, 

ORGANIZACYA NARODOWA w Krakowie nr29- 
dza tygodniowe pogadanki w sprawach aktualnych, 
Najbliższa pogadanka odbędzie się w sobotę, du. 
15 bm. o godz. 7 wieczorem w pryw. gimnazytum 
geńskiem przy ul. Franciszkańskiej 1, ll p. Zagai 
ją prof. dr R. Rybarski reseratem na temat: „Od 
czego zależy naszą polityka zewnętrzna?“ 
Wstęp wolny dla członków Org, Nar. i wprowa 
dzonych gości. 

NOWA TARYFA DORQOŻKARSKA. Konisya 
prawnicza Rady m. Krakowa uchwaliia na onc- 
gdajszem posiedzeniu taryfę dorożkarską, według 
której opłata wynosić będzie 4 K w dzień, zaś w 
nocy O K za każdy kwadrans jazdy w obrabie 
Krakowa, a więc poza rogutką warszawską i grze- 
górzocką. 

USTAWA DLA STRÓŻÓW. Cbradowano wczo- 
raj w komisyi prawniczej Rady m Krakowa nad 
ustawą dla stróżów kam.enicznych i po dyskusyi 
wybrano subkonitet, który w ciągu 8 dni ma wy- 
pracować wspólnie z przedstawiciciami stróżów ka- 
mienicznych i właścicielami realności ustawę i 
przedłożyć ją komisyi prur.niczej tak, by na paj- 
bliższem posiedzeniu Rady miasta, mogła być 
przedmiotem obrad. 

WIEC OBYWATELSXI w sprawie zdradzie- 
ckiego najazdu Czechów na Śląsk, odbył się ubie- 
głej niedzieli na Zwierzyńcu, staraniem Zwią- 
zku katol. właścieicii realuokci — z refciatem dra 
J. Skulskiego. Po ożywionej dyskusyi uchwa- 
lono żądanie bezzwiacznego usunięcia Czechów, 
Rusinów i Niemców ze wszystkich zajmowanych 
przez nich stanowisk, bojkotowania ich w stosun- 
kach handlowych i towarzyskich, internowania, 
jako zakładników i zającia ich mienią tytułem za- 
stawu za krzywdy i szkody w polskim stanie po- 
siadania. Wreazcie uchwalono domogać się najry- 
chlejszej powszechnej mobllizacył z6 wszystkich 
dziolnie Polski, przeprowadzenia rewizyi za bro- 
aią i amunicyą po domach prywatnych, popierania 
wszędzie polskiej pożyczki państwowej — na rzecz 
śtórej zcbrano na wiecu przeszło 100 K — i ZOT- 
'anizowania przcz Związek właścicieli realności 
kładnicy towarowej na towary i środki żywności, 
stórych dostarczyć ma zagranica. Wice takie od- 
Rda się nicbawem w innych dzielnicach. 
SAMOBÓJSTWO OFICERA. We Czwartek rano 

0 przechodzącego ul. Szpitalną ppor. Alekezandra 
jlanowicza podszedł porucznik w Blużbie 1 era 
:tował go. Aresztowany wzbraniał się iść na gtó- 
ną warę wRynku głównym, ale na oświadcze- 
ie dyżurnego oficera, że tan się cala sprawa wy- 

De rozkazu. Kolo Sukiennie skręcił na- 

e do ustępu i tam, nim nadbiegł dyżurny oficer, 
A z rewolweru, raniąc się ciężko w głowę. 

WNE o g0 korającego čo szpitala wojsko- 

go. 

Ulanowicz pełnił słnżbę w jednym z zakładów 

ojskowych i miał popeinić jakieś nalwereacye 

czem zbiegł. Wojskowość rozesłała za nim DS, 
ończe. Aresztowano go przypadkiem "na ulicy 
zez znajomego, który miał nakaz aresztowania 

9 zażdoj chwili, 

GWAŁTOWNY KONKURENT. Malarz jan Ger- 

'zkiewicz miał z polecenia dra Smolarskiego, 


zścicjelą realności przy ulicy Lietlowskici poma- J 


„JLUSTROWANY DZIEKNTR POLSKE. 


en UBU + 


lować okna w tejże realności, Gdy G., stojąc na 
drabinie, opartej o mur domu, zajęty był swają 
robotą, wszczął z nim mieszkający w tej samej 
kamienicy szklarz i pokostuik Salomon Klipstein 
spór o to, że ou, Jako lokator domu, większe [m4 
prawo do tej rohcty, niż obcy, i odgrażał się, że 
jeżeii G. nie zaprzestanie roboty, to go strąci z 
Grabiny. W rzeczy samej drabina się usunęla, a G. 
epzdl z niej tak nieszczęśńwie, że ziamał kość go- 
leriową w lewej nudze. do ciężkie olraonie cinks 
spowouowaiło diurzą chorobę Ga a w następatwie 
stają niezdolność jego do pracy zawodowej. Klip- 
stein odpowiadając przed sądem krajowym kar- 


nvi za ciężkie uszkodzenio ciała, tłómaczył ię, | 


że on drabiny nie trącit, że drabina tema się USU- 
noa, Wiarrygedni jednak świadkowie stwierdzili 
okoliczności, z których %rybunał nabrał przeko- 
nania, że Klipetain, stojąc przy drabinie, trącił jg 
nogą, wskutek czego się usunęła. Trybunał £asą- 
Qził Klipsteina ra Ż tygodnie ścisłego arceztu, Obo- 
etrzenego twardem łożem. G. rości eobie punadto 
jriensyę do odezkodowania w kwocie 50.000 ko- 
ron, 

POGOŃ ZA BANDYTAMI. Onegdaj wieczorem 
zatrzymał żonierz policyjny tVosiński dwóch męż- 
czyzn i kcbictę u wylotu ul. Długiej, niosącycn 
Cuży kosz i toboł z rzeczami. Podczss legitytmo- 
wia zbiegli. Dał on za nimi trzy strzały, które 
jedn: cbybiły. Udato mu się przytrzymać tylko 
kobiety C4-letnią Maryannq Majewską, która twier- 
dziła, że rzeczy te przywiozła z Tarnowa., Okazało 
się jednz., że zuwartość tobołu: bielizna, materye, 
garderol:. i futra wartości akoło 2U.UWU koron, po- 
cbodzą z kradzieży u inż. Miarczyńskiego, zewie- 
szkalego przy ulicy Długiej. 

POD SĄD DORAŻNY., Aretztowano wspólnika 
skazanego sądem dorzżnym lęka, Jana Picha, 
lat 29, ktry wraz z nim dopuścił sią zbrodni ra- 
bunku. Plela oddano sądowi dorażźnemu, 

PASEK OTELOWY, W hotełach krakowskich 
zakradł się od pewnego czasu zwyczaj, że służba 
hoielowa wymusza od przyjezdnych znaczne nie- 
raz kwoty za wynajęcie pokcju. I tak aresztowa- 
no w jednym z hoteli, przy ulicy Basztowej 2 per- 
tycrów za takie nadużycia, Okazułuo eię, że por- 
tverzy ci nietylko pobierali od peuróżnych zna- 
czne kwoty, dochddzące do 100 koron za wynaię- 
cie pokoju, lecz po dwu do trzech dniach poczęli 
gościzmuszać do opuszczenia hotelu lub do dalsze- 
go opłacenia się. 

OBŁAWA POLICYJNA. Onegdej odbyla się na 
zarządzenie dyrckcyi policyi obława, podczas któ- 
rej aresztowano kilkadziesiąt oeób, podejrzanych 
o kradzioże i włamania. Niektórym odebrano dużo 
rzeczy skradzionych, które będą do odebrania w 
biurach policyjnych, przy ulicy Kanoniczej dziś o 
godz. 4-tej popoł. 

ZAGADKOWA „ZGUBA% 4 KONI l ŻOŁNIERZA, 
Na ckeprozyturę policył w Podgórzu doniesiono, 
że wczoraj popoiudniu Franciszek Czopor, szere- 
gowioc, został posłany z czterema końmi na dwo- 
rzec kolejowy w łłaszowie. Niestety, jak poszedł, 
tak i nie wrócił. Konie mają na lewej nodze znaki 
„A“, a na przedndziach cyfrę „S*. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ W PODG6GRZU. Po- 
licya podgóreka aresztowała wczoraj Mojżesza 
Friedmsnna, ktry magazynowa? w'swojcm mie- 
szkauiu mąkę i żyto, skradzione przez bandytów: 
w magazynach wojszowych w Plcszowie, Ode- 
brano od niego cztery worki maki i dwa żyta, 
w chwili, gdy ładowano skradziony towar na wóz. 

Wczoraj aresztcwano poszukiwaną od dłuższego 
czasu za liczna kradzieże Helenę Wożnisk. Pod- 
czas aresztowa::]ą wywołała cna zbiegowisko. Wo- 
źniakowa skradla przed kilku dniami gardorobę 
na szkodę p. S. Klugerowej w Rynku l. 8. 

TRAFIKA ULICZNA. Na chodniku ul, Krakow- 
skiej na Kazimierzu, od kilku dni, urządzili sobie 
wyrostki na wielką skalą trafikę, sprzedając „ro- 
syjskie", „serbskie“ i inne papierosy i cygara, po 
bardzo wycokich cenach. Rozłożyli oni na stołkach 
i paczkach etosy pudełek z papicrosnni, tamując 
drogę przechodniom. Paplorosy sprzedają po 40 i 
GO hal, za sztukę, mimo to znajdują chętnych ns- 
bywców. | 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. WPanu 8. K. w 
Tarnowie, Dziękujemy za lowa uznania I za 
artykuly, z których już skorzystaliśmy. Prosimy 
o dalszą pamięć, 

„kresowcowi, W sprawie „pospolitego ru- 
czenia* bierzemy niebawem głos. 


WPanu Et $. w Krakowie. Nedesiany ertykuł | 


Kr. 8 


o szkolnych kaszch oszczędności a pożyczes pań- 
stwowej —- jost prawie nieczytelny. Prosimy © 
krótkie ujscia tego tematu i rękopis czytelny, 
0— 
REPERTUAR 

KUEJSKTEGO TEATRU POWSZECHNEGO, 

W piątek i4 bm. „Dzwony w Cornevillo". 

W sobotę 15 bm. pop. „Królowa przelmiościa” — * 
wieczorem „Pani X“, 


WOZEK PRZ IS EENE EIEND IEN E CI UPD A Chr 
„ECH i „KORONA”. 
CRA WY 


W GALICY HNEUZASADM:ONE. 
Warszawa. (PAT). „Przegląd Wioczorng” 
denosi: Sfery polityczne w Uulicyi zaei8po- 
kojone zæstaty pogłoską, jakoby przy ręfor- 
mie waluty w Polsce Galicya miuta być po- 
krzywdzona. Łącznie z tem w prasie kra- 
kowskiej wystąpiena z zarzutami pod adre- 


| scim ministeryuja skarbu i jego szefa Pana 


Ministra Englichą. Uważsiisśmy wobec tego 
za Wskazune — pisze dziennik — zwrócić 
się o wyjaśnienie w tej sprawie do Pana 
mim. Englischa. Ten ną zapytanie naszego 
współpracownika czy w rzeczywistoćci 
sprawa przyszicj waluty rozstrzygniętą ma 
być drogą rozporządzenia ministeryalnego, 
odpowiedział, żo sprawa takiej wagi oczywi- 
ście tylko może przejść przez uchwałą sej- 
mową, zarzuiy więc wszelkie z tego puwudu 
wychodzą z faiszywego zułcżenia. Co do de- 
kretów Naczelnika państwa i Rady mini- 
sirów, które przyszłą morete polską nazwa 
ty lechami, to zostały one wywolane przy- 
czynumi czysto wchnicznej natury, chodzi 
tutaj o przygotowanie druku biletów, które 
poirwać może szereg miesięcy. 


ŻYDŁI W SEJMIE. 
V/arszzwa. (PAT. Liczba postów żydowskich 
wzrcsta wykutez przybycia Zydów z Galicyi 


do 14 oćb. 
ia i En W w A adi 


WŁLCUALUI RUALIUYJNI W PKADLE. 

Warszawe. (PAT). Przoadstawiciele państw 
enteuty, wchodzący w ekiad misyj pp. Forg- 
han, Coolidge, Dubois wyjechali do Pragi, 
gdzie mają interwoniować w eorąwie polsko 
czeskiej. 
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CZEŚCY KOMEDYANCI. 

Buuapeszt. 12 lutego. (PAT). Radiotemyram 
Stacyi Iskrowej w hrakowie: 

Ponieważ rząd czeski na momorzndum mobo- 
tników z Freszburga nia odpowiedzi wybucz! 
dzij strajk w PFoszoniu I w całych Górnych 
Węsrzecn. (W myśl ołczwy robotrików poczeń 
skich nie opuszczała ludność Poszonia już v 
poniedziałek przez cały dzień mieszkań, trzyma 
jąc drzwi i okma zamkniete. Wczoraj rieczc- 
rem opuściła cześć żołnierzy czeskich Poczoń 
z napelnionymi plecakami, Chzrakterystyczugiu 
objawem zachowania się Czechów = jest naste- 
pujący fart: Gdy 4-ego lutego rząd czeski wkro 
czył do Pcezomia, przyjęli czegł kilkaset kobiel 
płetnych po 200 koron, które miały naetępuj1- 
cs zadanie: miały one się stawić ze związany- 
mi rekami, a w chwiłł wirroczerda rządu cze 
skisgo miały te więzy odrzucić, aby w ten Gpo- 
eńb ucyatcnznawać, 7e słowacki naród jest oć 
teraz uwelniony od Węgier. 


HADE 
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SALON „SZTUKI“ 


e . |4 1. ma 
ulica Szpiłaiaa Kr. 40 - 
naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naji- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwyci! 
dzieci sztuk, zaprowadzą dyrekcya równieź 
Sprzedaż na spłaty. 
Tciefon 2486. ~ 


Z KRAJU. 


WIELICZKA. Niasteczko uspokoiło się tro- 
chę po awanturach ubiegłego tygodnia, które 
pewne czynniki chciały rozdmuchąć do acze 
nia „pogromu“. Mimo zakzeu sprzedaży wód- 
ki, znaleźli popisowi sposób wydobycia slkcho 
łu, a skutki nie dały długo na siebie czekać. 
Tium niodorostków i szumowin miejskich obra 
»ował dziewieć sklepików, głównie z towarami 
bławatnemi, trafiko gł. i sklep z wódką. Szko- 
da jest znaczna. Władze poczyniły «atre zarzą 
dcenia, aby zamieszki się nie powtórzyły i wy- 
stąpią w przyszłości z największą surowością 
ì energią przeciw jakimikolwiek próbom 7zaxłó- 
cania porządku, którego Polska tak bardzo po 
trzebuje. Motyw zamieszek polega: niby na 
wiości, że żydzi uciekli przed poborem do woj- 
ska. Na eza3 poboru przybyły do Wieliczki cb- 
co odduiały wojska, które tu przez pewien 
raas pozcetaną. Wczcraj d. 11 bin. przeprowa- 
dzono revizyę za bronią w mieście i rozbrojono 
rujlicyę górniczą, mimo to broni jeszcze pozo- 
stalo w ukryciu. 

Smutnyin objawem jest jeszcze siale przez 
tika jedmostek uprawiana agitacya przeciw 
poborowi do wojska i przeciw płaceniu podat- 
ków, Czego szutkiera pustki w kasie urzędu po 
datkowego. Baekrytyczną ludność do dziś dnia 
nia odróżiiia, że to już nie Austrya rwądzi i 
móści się za jej łajdackie panowanie nad Pol- 
aka W cdazwie swojej ostatwiej socyaliści go- 
dzą sią niby na „Konieczność państwa polskie- 
go”, (armia, podatki) w praktyce jedna przez 


„Okres przejżcicwy * 


Oto najnowsze hasło. To co dawniej na- 
; zywało się smętnem: c'est la guerre, to dzi- 
' miaj zwie się beznadziejnem mianem „okres 
przejściowy". Gdy onegdaj byli na posłucha- 
niu u miniątra oświaty p. Łukasiewicza gits- 
nazyalni supłenci, prosząc o zniesienie już 
raz tego traktowania ich na równi ze służbą 
szkolną i pisarzami sądowymi, usłyszeli w 
odpowiedzi smętne: „cóż ja poradzę, musicie 
panowie przeczekać ten okres przejiciowy''. 

Daje się on też nie mało we zLuki wszy- 
stkim tym, krzy są zjadaczani wszelkich 
gbyzkowpych artykułów codzien. luksusu 
zwących się mlekiem, masłem, mięsem, Ma- 
tanżem z pianką i te p. Boć inieczarka jest 
Slusznego zresztą zdania, że wypada ten fa- 
talny „okres przejściowy" odpowiednio wy- 
zyskać i zaopauirzyć się w gotowiznę na nad- 
eyodzące szpetna czasy normalne. Własci- 
cielo bezkonkurencyjnych zakładów kawo- 
wo-nerbacianych zgrzytając zębami z wscie- 
kiości na zbliżający się pokój zwiększają 2 
dnia na dzień procoat bielańskiego żywiołu 


hntyczne mebler R 


Oryg. francuski Sztrotarzsk Empire", 
szala „Empire* ozdobna inkrustacyami, 
komóika (remc. iukrusiowana porłowcerma 
i bronzem, 
ant 8s:ół do rart z artystyczną iniret 
antyczne btarks, kibi "teka | kanta, 
sypialnia „Empire* w somplecie, 
komp'etna typigłeie w stylu SiećormaierS. 
uuży sesetarz z9 scena!ni intrus., 
wysprzedzje prywata:s po:skg raóziną 


Kraków, ul Joblonowakich 20, b. p lewo. l i 
Uzigdać možna od 10—12 i od 3—6. 
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„JLUSTROWAN.. DZIENNIK POLSKI“. 


awożch agitatorów działają w kierunku zupel- 
nie bolszewickim, 

Na pożyczką Polską zaczynają nareszcie ply 
nąć poważniejsze kwoty, zaznaczyć jednak na 
leży że żydzi tutejsi do obecnej chwili nic nie 
wpiacili, a wstrzymują się także i od uiezcza- 
nia podatków. Z. 


TARNÓW. 12 lutego. (Ror. wł.). Ku cgól- 
nemu zadowoleniu mieszkańców Tarnowa, 
oburzenych dzikiem postępowaniem Czechów 
na Śląsku, starostwo zarządziło interaowa- 
nie dziesięciu zamieszkałych w Tarnowie 
Czechów, których odesłano do Krakowa. In- 
ternowano również czeskich dzierżawców 
dóbr ks. Sanguszków. W przeciwieństwie do 
obchodzenia się Czechów z Polakami, wła- 
dze tarnowskie z nadzwyczajną oględnością 
dokonały internowania, 

GŁOGÓW. 11 lutego. (Otwarcie składnicy 
Kołek rolniczych). Dnia 1 lutego została o- 
twaria filia Rzeszowskiej Składnicy Kółek 
rolniczych. 

Prawdziwe święto obchodził Głogów tego 
nowej placówki bandlu sbrdłutaeshrdiuaojnshrd 
dnia. Po Mszy éw., odprawionej przez ks. 
kanonika Rumoskiego, oddyło się poświęce= 
nie lokalu, poczem ks. Ramoski przemowił 
do zebranych licznie mieszczan, wzywając 
ich do popierania tej nowej placówki han- 
dlu polskiego. Następnie przermówili dyre- 
ktor Składnicy rzeszowskiej, Dr Tałasiowicz 
tudzież prof. Wawrzyniec Wilk. 

Tłumy ludności, które zaraz rzuciły się do 
kupna towarów, śwaidczyly najlepiej o po- 
trzebie tej fiiii w Ulogowie. 


bobrzuszni rycerze szlachturów uznali za od- 
powiodnie raczej dać się porębać na wszyst- 
kie -sskładowe części szabiami dwócn policy- 
antów na dworcu towarowym, niż zreży- 
gnować z swych uświęconych tradycyą 1 
zwyczajem praw do zdzierania skóry bliź- 
niemu za funt wieprzowiny z 30 proc. dokła- 
dem. 

Więc z racyi „okresu przejściowego mą- 
my kraj bez granie, armię bez żołnierzy, po- 
lityków bez głów; ze względu na ten fatalny 
Gkres mamy cztery wojny, a brak num kara- 
binów na jedną, mamy ninóstwo linii kole- 
jowych, a żadną nie możemy pojechać za 
granicę... A co najboleśniejsze dzięki temu 
przeklęteimu okresowi, który wcaio nie obja- 
wia tendencył do skończenia — podnisowy 
czuje bardzo potężny apetyt, a brak mu dzie- 
sięciu koron na koiacyq u Michalika, 

fw. 


zzz) 


Migz2zwki uliczne, 
PARADOKS. 
— Jakto, pan taki młody, teki zdrów i nie 
w legicnach, nie pod Lwowem? 
— Owszom, tylko zostałem wyreklamowanyr 
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ROR 
rasce casiałń 


zawiadamiamy, że w sprawach i zaruówieniach, 
dotrezęcych ramek pod dusch*wsę i dużych 
ram pcd œpte z dnstawą na wiosno b.r,, 
psieży zwracać sią cel-ra szybkiego uskutecz- 
nien.a daiławy 'edyma do nazrsgo wyiączneg 
roprezentanta na Polssę 


A. ROMERA, Biuro tecaniczno 
Kratów, m). Biupa 74. 


Lad 


Zarząd parowej f-Lryki i ramek pod dachówkę, 
W. Kael w Hepcziuke, p Kiensc2. 3 
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$zczotki ryżowe 
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mesa WOS GY 2 o Kor. 240 323 370 4>— 620 1 660 


do odświcżania mebli, posadzek, podłóg i li- 


zolcum. Wszędzie do nabycia. Główny skład 
br. LENERT Kraków, Sławkowska 6. 


poleca firma 1 


[Tom, EŚrechi wa. s. 
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Niebawem zostanie otwarta przy filii gło- 
powskiej Składnica Rzeszowskiej Spółki ho-/ 
dowców drobiu. Składnica mieści się w Ryn-, 
ku, w domu kupiosym od tamtejszej ży: 
dówki-szyukarki. Opiekę nad filią sprawuje, 
komitet miejscowy, złożony z pp. Dra Mro- 
wca, Mnarki, Czekońskiego, Świtlika i ks. 
Guzego. p 
OŻARÓW. (Powiat Opatowski Król. Pol.). 
Ożarowia składownię tytoniu posiada jesze 
cze z czasów okupacyi Rusinka Kopystians 
ska, wdowa po kapitanie, za zasługi, poło= 
żone przez męża dla czarno-żółtego Vaters 
landu. Poddzierżawa skladovni (sama bo= 
wiem właścicielka mieszka w Kołomyi) przya 
noai kilkanaście tysięcy koron roczucgo do- 
chodu. Fo zniesieniu jednak ckupacyi skła 
downia powinna być nadaną wdowie po żoł- 
nierzu polskim, albo polskiemu inwalidzie. 
Tak samo wszystkie trafiki w tej micjsco 
wości, jak i koncesye szynkaiskie posta 
dają wyłącznie żydzi, w tem jedzn żyd M* 
siał koncesyę za usługi szpiegowskie. Tym- 
czasem Władza polska, zamiast rozpatrzeć 
nadania rządu obcego i takowe zatwierdzńć, 
aibo odrzucić, pouiera od koncesy onary uszy! 
opiaty zarobzRowe na rok 1919, krzywdząQ 
tem ludzi, którzy tułali się po Szczy pióruach 
i Marmarosz-Szigeitachl 


Redakcya prosi przyjaciół pisma, zuła, 
szcza w Mrólestwie Poiskicn, o nudsylanią 
kroikici hkorespondencyj. 


Za" GEDTFCZOEWIN"ME KEÓE Eo w"mavuini 

— kto pana wyrekiamował? 

— Jestem sekretarzem Towarzystwa dobrej 
śmierci, które na posiedzeniu uciwaliło, ża nie 
powinieniem ginąć na polu chwały. 

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA, 
Płatułczy: Co pan dobrodziej płaci? 
Paskorz: Czystą herbatę i nic więcye 
= 1 Ciastko.. 

— Jakie czastko? ja miał czastko? 

— Akż tak. Pan dobrodziej okruchy z ciast 
ga ma jeszcze w brodzie. 

— Co pan gada takie rzeczy! (przeczesuj” 
grzebykicia brodę). Nu, może być Nisch pad 
policzy i to czastko, "M 

— Papierosów ie? 

— Trzy. PB RZY „6 

= Sześć, Bo z dziesięciu zostało się na tale- 
rzyku cztery. E 

— Jak pan tak mówi, to niech będzie sześć. 
A przy bufecie była wódectzkaą 
Jakie wódeczka? cy 
Kminkowa. Co to razem kosztuje? 

ziesięć koron pięćdziesiąt halerzy. 

Paskorz (machając ręką:) Weż pan sobie re- 

Płatniczy chce wydać resztę. 

Paskarz (machając ręką:) Weź pan sobie ro- 
gzte na trynkgeldi St. Poż. 
— N ——— 


+ = a 
mudon Keron 
nożna wygrać na losy 30—3—1 


LA dizit di KLASOWEJ 


, 2 współudziałem 
Pańztwa Polskieygo. 


Ciągnienia HI. klasy dn. 11. i 13. lutego 1919. [r 


Cena losów: 1/, K 120, 4, K 69, Y, K 30, ' KIE 
Do nabycia w Kantorze sprzedaży 


Nowości w gpiytach gramofonowych polskie 
z Warszawy. Urkiestry i śpiewy polsiie, Wielki 
wybir. d 


=n aE) 


Pad. Barger, Kraków, szewska 22 


| Paiefony i gramcfony, ksz tub i z tubami, Ply- ` 


ty patelunowe, szafiry, igiy, przydcry. öl 


ZOB GA ORW NOE A TERROR KURDE 


Braci SAFIR, Kraków, plac komininański hh o 
paz p NJ" ="—ER""|__.|X/Q[$ŻŚ+— +. ii 


Sę 8. - KILUSTROWANY DZIENŃIK FÓLSIA2 Ea Ni 9, 


FRAN © : S2 ER MA vir 3i Nowo otworzona 
Adres dia-toiogr.: Kraków, Rynek b9. Telefon 3658. pierwszorzędna z wielkim komfortem urządząga. 
ja ENET kawiarnia 
a F EMPIRE 
m | s) w i dil 4 - ulica > Siada 
F Mangel delikatesów B| 53 
2 z polarzona z barem i restauracyą, poleca e peas i kolacye: 
-1 a pokoje GC śniadań ~ po enh najniższych. Obiady i kolacye są wydawane przy koncercie, 
m B 1 R „orkiestry Światowej sławy wirtouzow Prożesoróvz 
BOZE cal Pa tO e cd 9 5 SCG. 
R ia iktel a w an is, u. ielk sł k tk u i E 
a taes [iia merjavi moraine, RR DM 6 BRACI JONE | 
oraz zebrania towarzyskie, m Me:nu z 4 dań po 11 kor. /% 
z m: a 
ERR IRIS R RSA RR TAOTE SFBWGROSOSZOSPSOCŃ| ON 
| Ks; | | Stsnisiawa Debelska 
SIĘZaT nia mzgczyu towarów 
mednyshk $ przyborów 
S. CZERNECKIEGO | éo n"yeja 
~ KRAKOWIE. w Krakowie m 
SRR ul Fioryaóska L 2 
BALZAC: Córka Ewy. Przełożył Boy 20— "RUR" 
BOŁLAND A.: Podręcznik towarozn. 
dla szkół handlowych 16'— Kasy kontrolne 


NATIONAL” przzjmnje 
do gruntownej naprawy oraa 
kupuje i sprzedaje specyalo. 
mechan J. Hecker. Krae 

ków, pl Matejki ©. 35 


Art. MALARZE, 


miejscowi i £ prowincji, ké. 
rzy by chcieli podjąć sig, 
wykonywania debrybh por- 
tretów 2 fotografii, raczą za- 
raz zgiouć sę pisemnie do 
Adm. I. Duecnika Polsk 


dla „Polskie przedaiębior- 
stwo w Królestwie. 8 


OBIADY DOMOWE 
2 3 dań % kosomy. W abe- 
namoncło opust, ul Goiębia 


DANIŁOWSKI G.: Jaskółka. Powieść 24:— 
2 W miłości i boju 9— 
Z minionych dni 16— 
HOESICK F.: Jan Kochanowski . . 12— 
Paryż . . >» o > 10— 
KAMOCKI ST. WŁ : z nat- 
chnienia, Powieść 15'— 
MIRANDOLA F.: Tropy . . . . 20— 
ŻEROMSKI STAN.: Początek świata 


pracy e o » ©» 


Maski* 
"LE rad 
Dwutygodnik lteracko - artystyczny pod re- 
dakcyą Dra M. Szyjkowskiego. 


SUSZONYCH 
W IZDEBNIKU 


poleca swe wyroby, 
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'a mianowicie 


Cena zeszytu pojedynczego 3 K. 8 - a 15, Lp Gg 
GRÓRSRRARRAAKKKŚ |0|  SOFZYNROWĄ) KUPIĘ * 


strzełbę kaliber |B'ty Ba. 
meries lub Laocaster. 
Zyłoszenia bkistowne dla W. 
Z. do Adm, „Il. Dziennika 
Polskiego*, Szpitalna 88. 
o SPRZE ANIA Palma 
daztylowa duża, Wie. 


dmość ulica Domini 
Nr. 1, IL piętro od Y do 4. 
sA 


¿miana właściciela handlu. 


„Zawiadamiam P. T. dotyczczasowycg od- 
biorców i Szan. Publiczność, handsi płótna, 
bielizny, haftów, koronek i t. p. towarów, 
przy ul. Sfawkowskiej l. 13, będący dotych- 
czas własnością p. Fr. PARIŻKA, przeszedł 
z dniem dzisiejszym na moją własność, poświę- 
cony przez ks, kanonika j}. Kulincwsakiego, pro- 
wadzić będę osobiście, starając się dobrym to- 
warem, umiarkowanema cenami i rzetelną 
szybką obsługą zasłużyć na dalsze zaufanie 
P. T. Publiczności. 


Kraków, dnia 1 lutego 191g. 
49 Marya Kulinowska, 


se marchew 
4 kapuste biaia 
Suszona pierwszej jakości 
w skrzynkach po 25 kg. 


Machanik, zpGcyalista 
wykonuje £ precyzyą 
dzwonki eleżtryczne praacir” 

włamaniu, b 
Z Reformacka Br. 2, L p 
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CELH PTT w ó COUN 


KRÓJ I SZYCIE 


: PRZYBORY DO KRAWIECZYZNY ||Z powoda podrożenia robót krawieckich każda 


praktyczna pani może w krótkim czasie wy uczyć 


dla wajęk Polskich gów" zakład 


: koronki, wstążki, guziki, rękawiczki. | się kroju I szycia damskich i dziecięcych Fotograficzny 


* koo 2 jw szkole kroju I szycie „Józefiną” Długa 11 
E DYSTYNKCYE DLA P. OFICERÓW Edwarda Pi zchaiski rę 


kurs zacznie sią tFZOCiGgo marca. 
Tamže wztelkie formy podiug wziętej miary. 18 Kraków, Karmelicka l. 21. 


Ro | Wodociąśi — BE 


kirju Y Perfumy i przybory toaletowe. PALA (YN 


i Ponar z | lki u oraz reperacya tychże, zbior- farba do materyż, wysyła frma 
ł A Ostaszewski W F, Mayer EEF blaszane, dostarcza i buduje REM $ Ska, Kraków, 


| „a - e 


-~ |KRAKÓW, RYNEK L5 «Hi Inż. JOZEF SCHROLL Rynek główny 37, 
| | Kraków, Pawia £. Sany E 2, T eia 


Prospokty i kosztorysy carmo 2 
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